
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarn i  N a d w o r n e y  W . Dekera i Spółki. — Redaktor :  Assessor Raabski.

JW 84. — w  Sobotę  d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a  1827.

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 16. Paźdz ie rnika .
JO .  Xiąźę R a  d z i w i ł ł ,  Namiestnik  Wie lk .  

Xięstwa  Poznańskiego ,  wyiechał  do P o z n a ­
nia.

J W .  Hra bi a  W o r o ń c o w ,  G en era ł  p ie ­
choty i Genera lny  Adjutan t  N. Cesarza rossyi- 
skiego ,  wyiechał  do Pe te rsburga ;  król. fran- 
cuzki nadzwyczayny Pose ł  i pe łnomocny Mi­
n is te r  przy Seymie związku n iemieckiego,  
H rab ia  R e i n h a r d ,  do D r e z n a ,  a Generał -  
Major ,  tuteyszy nadzwyczayny Po se ł  i p e ł n o ­
mocny  Minister  przy król. dworze  n id er landz­
k im ,  H rabi a  W  a 1 d b u r g  - T r u c h  s e s  , do 
Królewca w Prusiech.

Król .  hiszpański goniec  gabine towy de M i e- 
ra ,  przeiechał  tędy gońcem z Pe te rsburga do 
Paryża.

W iadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 6. Października.
Gazeta Pe tersburgska zawiera programm a 

obrządku chrztu Jego  Cesarze wiczoskiey M ci  
W .  Aiąźęcia Kons tantego Mikołaiewicza.  O-  
brządek ten odbędzie się w kaplicy pałacu zi­
m o w eg o ,  do którey dos toyne  osoby przyto­
m n e  w uroczystym udadzą się orszaku. Spo­
wiednik N.  Cesarza rozpocznie  ś. sakrament ,  
p rzy  którym będą świadkami : N .  Cesarzowa 
M ary a F e o d o ro w n a ,  N. Król Pruski  i Jegq  Cesa- 
rzewiczoska Mość W .X .  Konstanty Pawłowicz,  
W  południe  będzie obiad we dworze.  P o d ­
czas wnoszenia  toastów dawać będą  ognia z 
dział :  i )  przy spełn ien iu  zdrowia no wonaro ­
dzonego Cesarzewicza 31 razy ;  2) przy zdro­
wiu NN.  Cesarzowych,  N.  Króla Pruskiego i 
N.  Cesarza 51 razy:  3) przy zdrowiu J e g o C e -  
sarzewiczoskiey Mci  Cesarzewicza Konstantę-
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©O P a w ł o w i c z a  31 r a z y ;  4)  c a łe go  d o m u  C e ­
sa r sk iego  31 razy;  5) d uc ho w ie ńs tw a  1 wszy­
s tk ich w ie rn y c h  p o d d a n y c h  21 razy.  _

N .  Cesa rz  za lec i ł  M in i s t r om  p o d  d n i e m  5, 
z  m ażeby  czuwal i  nad  d o p e ł n i a n i e m  J e g o  
r o z k a z ó w .  Każdy M in i s t e r  o bo w ią z an y  iest  
n rze k ła d a ć  N .  Cesa rz owi  w d n i u  I. każd ego  
mies ią ca  krótką d e z y g n a c y ą  ukazów wyd a­
w a n y c h  do  władz  a d m i n i s t r a c y j n y c h , z wy ­
m i e n i e n i e m  czasu ich w y dan ia  i p r z y w ie d z e -  
Kia do skutku.  T a k ż e  wszyscy cywi lni  G u b e r ­
n a t o r o w i e  ode br a l i  rozkaz,  aż eb y  w z g l ę d e m  
wsze lk ich  cecarskich ukazów n i e zw ło c z n ie  sa­
m e m u  N.  Cesa rz owi  sprawy  zdawal i .  R ap or -  
ta i ch rnaią t en prosty mieć  nap i s :  „ D o  p i e r ­
w sz e go  w y d z i a łu  własney  kan ce t i a ry i  JN. Ce-
Barza,“  _______

W ia d o m o ś c i  od oddzielnego woyska 
kaukazkiego.

S to so w n ie  do  rozkazów G e n e r a ł a - A d j u t a n -  
ta P as k e w t cz a ,  w ys łany  o d dz ia ł  woyska p od  
d o w ó d z t w e m  G e n e r a l - M a j o r a  Xiązęc ia  Ba-  
s r a t i o u a  do  U r d a b a d ,  opuśc i ł  to miasto d n ia  
6 S i e rp n ia  w ie c z o r e m  o g o d z i n ie  11 l e y ;  
w z ią w szy  pod  swą  o b r o n ę  E x k h a n - K h an a  
i  iego  brata S c h a k h - A l i b e l l a  wra z  z i ch i a-  
m i l i a m i ,  p o c i ąg n ą ł  d.o wsi AJtulis.^ gdz ie  s ię  
x  ni tn 1 0 0  ormiańsk ich  famili i  z ł ączyło.  Uko-  
lo  p o ł u d n i a  zn ay dur ąc  s i ę  p od  wsią W a n a n d ,  
spos t rze g ła  pikie ta  p r z e d n i ę y  straży pat ru l  la- 
zd y  n ie p rz y ia c ie l s k ie y , a w kilka chwi l  p o k a ­
za ł  s ię  na p rzy le g ły ch  wzgór za ch  korpus  la- 
zd y  pe r sk iey  do 3000 ludzi  wynoszący .  Zwa-  
ża ią c  G e n e r a ł - M a i o r  X ią ź ę  Ba gr a t io n  n a  
Szczupły swóy o d d z i a ł ,  u s t ąpi ł  n i e p rz y ia c i e -  
lo w i  drogi ,  a zaiął  po l ewe y  s t ron ie  teyze m o ­
c n e  s tanowisko.  Pows tała  tam krwawa po ty ­
czka . w którey  w a le cz noś ć  woyska n as ze go  
p r z e m o g ł a .  N i e p r z y ia c ie l ,  z wielką  od par ty  
s i ł ą ,  u c h o d z i ł  sp ieszn o  w o d w ro t  ku  U rd a ­
b a d ;  lecz z by t ec zn e  woys ka  nasze go  s t r u dz e ­
n i e  p o c h o d e m , n i e z m i e r n y m  u p a ł e m  1 sto-  
c z o n ą  po ty cz ką ,  n i e po zw al a ł o  m u  scigac 
p i e rz ch a ją c yc h .  R o z k a z a ł  p o te m  G e n e r a ł -  
jylajor  X i ą ź ę  Bagra t ion  l i c zn e m u  konw oio wi ,  
t u d z ie ż  f ami l iom o r mi ań sk i m,  pos tę po w ać  n a ­
p r z ó d  p r ze sm y ki e m  Cz a l am a n  p o d  za s ło ną  
p l u t o n u  g r e n a d y e r ó w , a sam  s z e d ł  za n im i  
* resztą ludzi i stanął d n ia  12. (24.) szczęśli­

wie w o bo z i e  p o d  K a r a b a b a ,  d op e ł n iw sz y  ce ­
lu swey w y p r a w y ,  k tó rym by ło  o s w o b o d z e n i e  
p r z y c h y l n e g o  n am  z u p e łn ie  E x k h a n  - K h a n a ,  
Strata P e r s ó w  wyn os i ł a  Bo l u d z i ;  z na sz ey  
s t r o n y  p o le g ł  Kap i t an  P o d łu t s k i ,  ch o r ą ż y  
X i ą ź ę  Cze w cz ew ad z t f f ,  ob ad w a y  od geo rg iy -  
sk iego pó lku  g r e n a d y e r ó w  i Ig l u dz i ;  K ap i t a n  
L i twina fF ,  Kap i t an  d rug iey  klassy WretofF,  
ch o r ą ż y  L aw r t fF  z t egoż pó łku  i 37 ludz i  zo­
stali r ann i .  G e n e r a ł - A d j u t a n t  Paskewicz o p o ­
wiada  nas tępu iące  szczegóły  wa lecznośc i  i p o ­
ś w ię ce n ia ,  k tó re  po tyc zkę  pod  W a n a n d  u-  
świe fn i ły .  Kap i t an  Po d łu t sk i  wsp ie ra iąc  Xią-  
źę c ią  Czewczewadze ł fa  p rzy  n ac ie ra n iu  n a ­
p r z ó d ,  został  ciężko r a n i o n y m .  P e r s o w ie  
po dw oi l i  swe us i łowan ia  , aby dostać tego  ofi­
ce ra  i ode rz r i ąć  m u  g łowę ,  iako o zn a kę  t r y u m ­
fu ba rba rzyńskiego.  Podof ice rowi  KabakofFz 
ki lku g r ena dye rą r n i  ud a ł o  s ię  o d e p r z e ć  n i e -  
przy iac ie ł a  i  un ie ść  ko na i ąc ego  Kap it ana .  N a  
i u n e y  s t ron ie  po n ió s ł  także c i ężką r a n ę  Kapi ­
t an d ru g ie y  klassy W r e t o f f n a  czele sw oic h  lu ­
d z i ,  k tórych  p r zy k ła d em  sw oi m  zagrzewał .  
S ie rżan t  starszy Yakowle ff  z i ego  komp an i i ,  
p r zyp ad ł sz y  z ki lkoma l u d ź m i ,  wy rwał  go z  
r ąk n ie p r zy jac ie l sk ic h ,  un ió s ł  go  na sw y ch  
b a r ka ch ,  a powróc iwszy  , chcia ł  także u r a to ­
wać  r a n i o n e g o  w tey sa m ey  chwil i  c h o r ą ż e g o  
Law ro f fa .  T e n  po zo s t aw ion y  był  iako zab i ty ;  
P e r s o w i e  o toczywszy go  cotylko miel i  m u  
g ło w ę  o d e r z n ą ć ,  gdy  P o d p ó łk o w n ik  B a r o n  
F r i e d r i c h s ,  A d j u t a n t  sk rzyd ło wy  Ce sa rza ,  
spos t rzeg ł szy  n i e b e z p ie c z e ń s tw o ,  w k tó r em 
s ię  of icer  t en  z n a y d o w a ł ,  p r zy b i e g ł  z gars tką 
ż o ł n ie r z y ,  o d p ar ł  n i ep rzy iac ie l a  i o sw o b o d z i ł  
ch o r ą ż e g o  Lawroffa  , n ad  k tó rego  g ło w ą  iuź  
z g u b n a  szabla w z n ie s io n ą  była.

T  u t c y a.
Gaze ta  P o w s z e c h n a  auszpurgska  zawiera 

p o d  tym nap i sem_ n as tępu iące  w ia d om o śc i :  
„ Z  Bu k are s tu ,  d n ia  24. W r z e ś n i a .  N a s z o  
os ta tnie  listy z K o n s ta n ty n o p o la  d o c h o d z ą  
tylko do  dn ia  16. in. b.  i n i e  za w ie ra ią  n ic  
n o w e g o .  —  Z  M o łd a w i i  d o n o s z ą ,  i i  do Bes-  
sa rabi i  p rzyc iąg ną ł  świeży k or pus  ros6yiski,  
d la  w z m o c n i e n i a  s toiącey t amże  armi i .  —■ 
Z Z a n t e ,  dn ia  26.  W r z e ś n i a .  Ca ła  tu r ecka  
i egiptska flotta stoi  t eraz w o d n o d z e  mor sk iey  
pod JNawarynem, a anglicy p iln ie na n ię  uwa-



2a i ą .  Z a p e w n i a j ą ,  n a w e t ,  i ź  k o r w e t t a  t u r e cka ,  
k tó r a  n i e z w a ź a i ą c  na b l o k a d ę ,  ch c i a ł a  w y p ł y ­
n ą ć  z o d n o g i  m o r s k i e y ,  zos t a ł a  z z n a c z n ą  s z k o ­
d ą  w m a s z t a c h  i l i n a c h  p t z y t n u s z o n a  d o  p o ­
w r o t u .  N a w a r y n  t e d y  z d a i e  s i ę  byc  i n i ey -  
s c e t n , g d z i e  w ie lk a  z a g a d k a  z o s t a n i e  r o z w i ą ­
z a n ą ,  i zkąd  a lb o  p o k o y  , czyl i  i n a c z e y  z w y -
c z a i e m  t u r e c k i m ,  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  l u b  n i e -

 3 . ___  . . .  - ■
fu  d n i a  26.  W r z e ś n i a  p o t w i e r d z a i ą  d o n i e s i o n ą
n i e d a w n o  w i a d o m o ś ć ,  iź b i o k u i ą c a  e s k a d r a
a n g i e l s k a  p r z y m u s i ł a  d o  p o w r o t u  f r e g a t t ę  t u -
l i e t a ń s k ą ,  k tór a  chc i a ł a  w y b ić  z N a w a r y t i u ,  1
ż e  an g l i cy  n a y p r z ó d  da l i  o g n i a .

W i a d o m o ś c i  z G r e c y  i.
(JL Dostrzegacza Austryackiego.)

P r z e z  j o ń s k ą  b a r k ę  s t e rn ik a  l e o d o r a D e s -  
s i l a ,  k tó r a  d n i a  24. W r z e ś n i a  z r a n a  z C a l a m o  
w  s z e ś c iu  d n i a c h  do  K o r f u  z a w i n ę ł a , o d e b r a ­
n o  t a m i e  w i a d o m o ś ć ,  i e  L o r d  C o c h r a n e ,  k tó ­
r y  s i c  n i e d a w n o  w d w a d z i e ś c i a  b l i sko żagl i  na  
w o d a c h  m i ę d z y  C e f a l o n i ą  i M e s s o l o n g i  p o k a ­
z a ł ,  o b i e d w i e  w y sp y  V a s s i l a d i  i A n a t o h c o  
( p r z y  M e s s o l o n g i )  m i a ł  o p a n o w a ć .

N a m i e s t n i c z a  k o m m i s s y a  r z ą d o w a  G r e c y t  
w y d a ł a  n a s t ę p u j ą c e  w d n i u  21.  S i e r p n i a  ( n o ­
w e g o  s t y lu )  z p o r t o w e g o  z a m k u  B u r z i  ( p r z y  
N a u p l i a )  o ś w i a d c z e n i e  :

N a m i e s t n i c z a  k o m m i s s y a  r z ą d o w a  o z n a y -  
mi’a c a ł e y  G r e c y i ,  źe  dz i s i ay  n a s t r ę c z a  s i ę  ca- 
ł e y  G r e c y i  w a ż n a  i s t a n o w c z a  o k o l i c z n o ś ć ,  
k l ó r e y  o g ł o s z e n i e  r z ą d  g r e ck i  u z n a i e  za  ś w i ę ­
ty i  n i e z m i e n n y  swóy  o b o w i ą z e k .

„ U k ł a d y  z d n i a  24- C z e r w c a  (6 .  L i p c a )  w 
L o n d y n i e  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  t r z e c h  m o ­
c a r s t w ,  A n g l i i ,  F r a n c y i  1 R o s s y i  p o d p i s a n e ,  
i p r a w i e  w s z ę d z i e  i u ź  o g ł o s z o n e ,  i u ż  n a m  n i e  
p o z w a l a i ą  w ą t p i ć ,  ź e  te p o t ę ż n e  m o c a r s t w a ,  
p r z e z  s w o i e  s i l n e  i s t a ł e  w d a n i e  s i ę ,  wa lkę  n a ­
s z ą  z a k o ń c z y ć  p o s t a n o w i ł y .  N a r ó d  g r e ck i ,  
p r z e z  s w o i c h  d a w n i e y  w E p i d a u r o S ,  a na  o- 
n i e ć  w  T r e z e n i e  na  t r z ec i  s o b o r  n a r o d o w y  
z e b r a n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  p ro s i ł  o  p o ś r e ­
d n i c t w o ,  a p o s t a n o w i e n i e  w ie lk i c h  m o c a r s t w  
c h r z e ś c i a ń s k i c h  d o w o d z i ,  ź e  G r e c y  n i e  n a -  
p r ó ź n o  i ch  u c z e s t n i c t w a  oc ze k iw a l i .  J e d n a k -  
ż e ,  j a k k o l w i e k  w i e l k i e m  m o ż e  b y ć  i c h  u k o ń ­

c z e n i a  w o y n y  p r a g n i e n j ® ,  n i e e b a y  p r z e e s e z  
G r e c y  n i e  z a p o m i n a i ą ,  ź e  w ie lka  cż ę sc  p r z y ­
s z ł e g o  f t h  l o s u  zaw i s ł a  o d  n i c h  s a m y c h ,  to  
ies t  o d  i c h  d z i a ł a ń ,  k t ó r e ,  s z c z e g ó l m e y  w t e y  
s t a n o  wc ze y  c h w i l i ,  r o s t r o p n o ś ć  n a s t r ę c z a ,  a  
c z y n n a  g o r l iw o ść  w s p i e r a ć  ie  p o w i n n a .  o -  
b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  G r e c y  s z c z e g o l n i e y  
j e d n o ś c i , s z c z e r e y  i e d n o ś c i  p o t r z e b u i ą  , a ż e ­
by  po ka za l i  c a ł e m u  ś w i a t u ,  ź e  i ch  n i e  s ł u ­
s z n i e  o s k a r z a i ą ,  i a k o b y  byl i  p r z y j a c i ó ł m i  n i e -  
s p o k o y n o ś c i  i n i e r z ą d u .  I c h  s t a łe  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e ,  a ż e b y  z u l e g ł o ś c i ą  i s t n i e j ą c y m  p r a ­
w o m ,  d o  i e d y n e g o  c e l u ,  —  d o b r a  oy cz y -  
z n y  _  p o ł ą c z e n i ,  a lak s t r a s z n y m i  s ta l l  s i ę  
s w y in  n i e p r z y j a c i o ł o m ,  u c z y n i  i c h  g o d n y m i  
życ z l iw oś c i  i u d z i a ł u  w sz ys tk i c h  m o c a r s t w  
c h r z e ś c i a ń s k i c h ,  i n a y w i ę c e y  s i ę  p r z y ł o ż y  
d o  d o b r e g o  w y p a d k u  d z i e l n e g o  p o s r e d i u -

„ W e d ł u g  o s n o w y  c z w a r t e g o  a r t y k u ł u  u k ł a ­
d u  z d n i a  24. C z e r w c a  (6.  L i p c a )  t rzy  m o c a r ­
s twa  n a l e g a ć  b ę d ą ,  a ż e b y  p o p r z e d z i ł o  z a w i e ­
s z e n i u  b r o n i .  G r e c y  n i e  m o g ą  s i ę  s p r z e c i ­
w ia ć  t e m u ,  c z eg o  w cz a s i e  z g r o m a d z e n i a  W 
E p i d a u r o s  s a m i  ż ą d a l i ;  a l e  w ra z  p a m i ę t a ć  p o ­
w i n n i ,  ż e  o d  n i c h  s a m y c h  z a l e ż y ,  a ż e b y  
r o z e y m  b y ł  d l a  n i c h ' z a s z c z y t n y m  i k o r z y ­
s t n y m .  M u s z ą  w ię c  p o d w o i ć  s w o i e  u s i ł o w a ­
n i a ,  w i ę k s z e ,  n i ź  p r z e d t e m ,  p o s ł u s z e ń s t w o  i 
g o t o w o ś ć  o k a z a ć ,  a ż e b y  t y m c z a s e m  n i e p r z y -  
l a c i e l  z s t r a t ą  i ch  n i e o d n i o s ł  ko rzyśc i .  N a ­
m i e s t n i c z a  k o m m i s s y a  r z ą d o w a  m a i ą c  to  na  u -  
w a d z e , iak n a y u s i l n i e y  s t a r ać  s i ę  b ę d z i e ,  
w s p i e r a ć  s p o d z i e w a n ą  u s i l n o ś ć  i g o to w o ś ć  
G r e k o  w . “

„ G r e c y  1 O d c z y t a n i e  u k ł a d u  p r z e k o n a  w as ,
0  iak w ie lk ą  i dz i e  dz i s i ay  s p r a w ę  n a r o d u  g r e ­
c k i e g o ,  i ako  też  o  p o t r z e b i e  , ź e  r z ą d  g r e ck i  
z n a y d u i e s i ę  w te in  p o ł o ż e n i u ,  a że b y  w i e lk ą  
cz ę ść  sw o ie y  uw ag i  s p o k o y n i e  m ó g ł  tey wa-  
ź n e y  s p r a w i e  p o ś w ię c i ć .  M i a s to  N a u p l i a  , m i ­
m o  źe  ś w ie ż o  w y b u c h ł a  n i e sp o ko yn oS G  p r z y ­
t ł u m i o n ą  z o s t a ł a ,  n i e  i es t  i e d n a k ,  s z c z e ­
r z e  m ó w i ą c ,  d o  tego  w a ż n e g o  z a m i a r u  nay -  
d o g o d n i e y s z e r n  i n i e y s c e m .  Szczą tk i  n i e -  
s p o k o y n o ś c i ,  p o  tak w ie lk i c h  z a b u r z e n i a c h ,
1 o b a w a  m o g ą c y c h  p o w s t a ć  n o w y c h  sw a -  
r ó w ,  z a y m o w a ł y b y  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  u w a ­
g ę  r z ą d u  w p o ś r o d  N a u p l i i ,  D l a  t e g o ,  z a  
z e z w o l e n i e m  s e n a t u  n a  i no cy  u c h w a ł y  I . ,  i
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przygotowawczey obrady Nr . 33., postanowio­
no  przenies ienie go do E g i n y ,  gdzie rząd, 
iak dawn iey ,  tak i teraz,  iak naymocniey się 
spodziewa,  źe będzie mógł  spokoynie wielkie 
załatwiać narodu  in te re sa , p rzyczem w nay-  
t logodnieyszem znaydować  się będzie po ło­
ż e n i u ,  czuwania nad działaniami woiennemi ,  
póki te trwaią, i skutecznie ie wspierać. T y m ­
czasem przenosząc się wkrótce rząd do Egi -  
n y  nie zapomni  o pot rzebie u t rzymania spo- 
koyności  i porządku w Naupl ia ,  ani zaniedba  
praw i interesów obywateli  tey stol icy,  o-  
wszem przed swoiem odda len iem się,  co p o ­
t r zeba ,  postanowi.”

Grecy! I m  bardziey rząd czuie ważność 
obecnych  okol icznośc i , tym bardziey po dw a­
la swoię gor l iwość , czynność  i uwagę ,  ażeby 
się okazał godnym waszego zaufania ; ale też 
tym bardziey widzi po t rzebę ,  ażeby i was wi­
dz iał  gotowych do wspierania go. Za tem 
wzywa was do prawdziwey i szczerey zgody,  
do zupe łnego  posłuszeństwa,  do czynów go­
dn ych  ludzi ,  którzy czuią dobro  wolności  i
używ ać  iey pragną.”  _

„W szys cy  reprezentanci  narodu,  którzy m e  
znaydu ią  się w senacie ob ecni ,  niechay po­
m n ą ,  źe teraz bardz iey ,  niź kiedykolwiek 
ciało prawodawcze  ich obecnośc i i pomocy 
ich rozmai tych wiadomości  po t rzebuie ;  źe 
zatem spieszyć powin n i ,  do wypełnien ia  
Świętych powinnośc i ,  które ludy Grecyi  na 
n ich  wkładaią.  Każdy grek,  który,  bądź ra ­
d ą ,  bądź uczynkiem do wspierania praw i u- 
t rzymania porządku przyłożyć się rnoze,  r z ą ­
dowi  oyczyzny w tey ważney okoliczności  do­
pomagać  powinien .  Gdyby zas niektórzy,  
systematycznie n iespokoyni ,  którzy zawsze 
w obalaniu istnieiącego porządku znayduią  u- 
k o n t e n t o w a n i e , i w obecney  chwili chcieli  
mieszkańców niespokoyności  nabawiać,  a tak 
pe w n ą  oyczyznie gotować zg ubę ,  ci n iechay 
wiedz ą ,  źe nie uydą  kary przyzwoitey w mia­
r ę  ich n iegodney  przebaczenia  złośliwości;  
doświadczą o n i ,  źe rząd surowo z nimi p o ­
s tąp i ,  tak iak okoliczności i prawa wymagaią.

„ R z ą d  nietylko ma nadzieię,  ale raczey iest 
iak nayp ew nie ysz y , źe mocarstwa poś redn i ­
czę,  równie  przykładać się będą do wzmocnie­
n i a  ś rodków,  których on  się chwyci dla we­
wnęt rznego  porządku przeciw takim n ie prz y­

jaciołom swoiey oy czyzny ,  i odtąd bynay- 
mn iey  n ie  wątpi ,  i e  usi łowania greków, 
wzmocnione  przez ich zgodę i wsparte przez  
życzliwe chęci mocarstw, szczęśliwy skutek u- 
wieńczy.”

W  N a u p l i i , w twierdzy morskiey 9. (21.) 
S ierpnia  1SJ27.

Namiestnicza  Komrnissya Rzą dow a:  
J e r z y  M a u r o  t n i e  h a l i .
J a n  M. M i 1 a i t i.
J  a n n u 1 i N  a k o.

Sekretarz stanu, spraw wewnęt rznych ipolicyi:  
A n a s t a s  i os  E o n  d o .  

Z a  zgodność z orygina łem,  w tym samym dniu:  
Sekretarz stanu spraw zagranicznych,  

G. G l a r a k i .

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 5. Października.

O n e g d a y  przybył  tu Hrabia  V i l la rea l ,  ak- 
kredytowany przy dworze angielskim Pose ł  
portugalski z nadzwyczaynemi  zleceniami  N- 
Cesarza brazyliyskiego.  P o d o b n o  011 p r z y ­
wiózł  instrukeye względem R egency i  Je go  
Królewicz.  Mci D o n  Infanta Michała.  Sły­
chać iednak,  iź Infant  dopiero za przybyciem 
ieszcze iednego  gońca swoiego dostoynego  
bra ta ,  wyiedzie do L iz bony.

N i e m c y .
O d  n i ż s z e y  E l b y ,  dnia 12. Paźdz.

Lis t  z H e l s in g ó r  dnia 6. Paźdz ie rnika  do ­
n o s i , iź iedna rossyiska fregatta popłynę ła  do 
Ko pe nh ag i  z rozkazem dla Adm ira ła  Sinia- 
wiu,  ażeby popłynął  na ś ródz iemne m orz e ;  
tymczasem flotta rossyiska iuź była odpłynęła,  
Naięto  tu s te rn ików,  którzy czekać będą na  
ilottę i p rzeprowadzą  ią do Angli i .

Z n a d  M e n u ,  dnia 10. Paźdz ie rnika .
N N .  Królestwo Bawarscy powrócil i  dnia 6, 

m.  b .  do Monachium.
W  E n g e n  w Badeńskim trzy pary ma łżeń­

skie obchodziły dnia 2. m, b. tak nazwane  zło­
te wesele.

Nowy teatr  w Auszpurgu poświęcono w 
dniu  2, m. b. Ifigenią w Taur i s  Goethego ,

Dotychczasowy Assessor  gene ra lne go  Wi-  
karyatu i kaznodzieia katedralny Li idke m ia ­
n o w a n y  został od Jego  Świątobliwości L e o n a  
X I I ,  Prowikaryuszem apostolskim dyecezyi
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O sn a b r i i c k sk ie y , d o p ók i  s tol ica b i skup ia  n ie-  
zos tan ie  ob sa d zo ną ,

F  r .a  n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  9. Paźdz ie rn ika .

X i ą ź ę  C a d o r e ,  H r a b i o w i e  J i r o g l i e ,  V a u -  
b la nc  i D i e s b a c h ,  to sa m o  A r c y b i s k u p  p a r y ­
ski , miel i  w n i e d z i e l ę  p r y w a tn e  p o s ł u c ha n i a  
u  N.  Króla .

P o w r ó c i ł  tu o n e g d a y  P a n  C o r b ie re  i obey -  
m i e  zn o w u  wydział  spraw w ew n ę t rz n y c h .

M am y  wiadomośc i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d o ­
c hod zą ce  do d n ia  16. W r z e ś n ia .  P o s ł o w i e  
bawil i  tatn wciąż i t raktowal i  z Por t ą .  Rz ąd  
grecki  przy ią ł  dn ia  3. W r z e ś n i a  poś red n ic two .  
F lo t t a  egiptska s tanęła  dn ia  9. t egoż  m.  w Na-  
warynie";  e skadra  angiel ska zn a y d o w al a  s ię  
d n ia  12. p r ze d  tym p o r t e m ,  który t r zymała  
w o b l ę ż e n i u ,  a po r t  M o d o n  za mk n ię ty  był  
p r ze z  e s kad rę  f r ancuzką.

D n i a  6. p r zyb y ł  tu g o ń c e m  z K o n s t a n t y n o ­
po l a  H r a b i a  F e r n i g ,  sz wa g i e r  H r a b ie g o  Guil-  
l e m i n o t ,  Pos ła  na sz eg o  p rzy  P orc ie  o t l om ań -  
skiey.

Gaze ta  L u g d u ń s k a  czy n i  nad z ie ię ,  iż pok ó y  
z  A l g i e r e m  ieszcze  w tym m ie s i ą cu  zos tan ie  
zawar ty .

L i s ty  z Ba rc e l o n y  z dn ia  29. z. m.  d o n os z ą ,  
i ż  Król  h i szpański  dn ia  28- p r zy b y ł  do  T a r r a -  
gony .  C a ł a  l u d n o ść  okol icy,  p r zez  którą prze-  
i e źd ź a ł ,  biegła ze wszech  s t r o n ,  aby  go  o g lą ­
d a ć ,  i wszędz ie  z n ay w ię ksz ym  p r z y j m o w a n o  
go  zap a ł em .

O d e b r a n o  tu u c h w a lo n ą  w H a i t i  ta ryfę  op ła t  
o d  w p r o w a d z a n y c h  towarów,  którey  te są cel -  
n i e y s z e  p o s t a n o w i e n i a ,  iż od  wsze lk ich  na  
o b c y c h  okrę tach  w c h o d z ą c y c h  towar ów  na  
obcy r a c h u n e k ,  płacić t r zeba 16 od  sta , i eźe l i  
t raktaty n ie s t a no w ią  wyiątku;  od  towarów o b ­
cych ,  w p r o w a d z a n y c h  na  hay tyck ich okrę tach  
n a  hay tyck i  r a c h u n e k ,  płaci  s ię  tylko 8 od  sta,

F r a n c y a  ma za mi a r  zakładać osady p o d łu g  
p l a n u  be lg ick ich osad  d o b r o c z y n n y c h  ro ln i ­
c z y c h ,  i  z tego p o w o d u  po lec i ł  r ząd  R a d o m  
d e p a r t a m e n t o w y m ,  ażeby  ścis łą  uw ag ę  p o ­
święci ły p i sm u K aw al e r a  K i r ch of f  w zg lę de m  
os a d  w F r i e d r i c h s - O r d  i W o r t e l .

D o  Marsy l i i  p r zyb y ł  d n ia  1. m.  b.  P a n  Bal­
b o a ,  I n t e n d e n t  pol i cy i  w M a d r y c i e  za  czasów 
P a n a  R e c a c h o .  M ia ł  o n  pas zpo r t  wys ta wion y

p o d  naz wis k ie m N a v a r r o ; ' p rz y b y w s zy  do swo- 
i e go  pom ieszkan ia ,  n ap i sa ł  zaraz  do Pre fek ta ,  
d o n o s z ą c  m u  o właśc iwem s w oi e m  nazwisku 
z o ś w i a d c z e n i e m ,  iż sam będ ą c  ieszcze n a  
u r z ę d z i e ,  wystawił  sob ie  paszpor t  p o d  na z w i ­
sk iem N a v a r r o ,  i źe  s ię  sc h ro n i ł  do  F ra n c y i ,  
aż eb y  u n i k n ą ć  p r ześ lad ow an ia  swo ich  n i e ­
p rzy jac iół .  —  P o w i a d a i ą ,  iż P a n  Ba lboa  po-  
i edz ie  do B o r d e a u x ,  gd z i e  bawi G e n e r a ł  Cr ux  
i n i ek tó rzy  in n i  h i s z p a n i e ,  a dokąd  także P a n  
R e c a c h o  iest sp o d z ie w a n y .  P a n  B a lb oa  i y i e  
ba rd zo  sk r omn ie .

N i e p r a w d a  — pisze G azeta fra n cu zka  —  
źe,  iak Konstytucyonista  do nos i ,  Król  h i s z p a ń ­
ski po w róc i ł  do  M ad ry tu .  — N i e p r a w d a ,  
iz H i s z p a n i a  zamyśla  o wyprawie do  Me x yk u ,  
i źe,  iak D ziennik R ozpraw  tw ie rdzi ,  p r z e z n a ­
czyła  K ró la  dla tego  kraiu.  — N i e p r a w d a ,  
źe  na  wysp ie  I m b r o  przy og ło sz en i u  t r aktatu 
t r ze ch  m o c ar s t w ,  ro z t o c zo n o  k rew 1500 G r e ­
k ó w ,  iak Goniec fra n cu zk i  po wiada .  — N i e ­
p r a w d a ,  iz P o rc ie  o t tomańsk iey  d a n o  n o w y  
t e rm in  d o  dn ia  15. W r z e ś n i a ,  iak G azeta co­
dzienna g łos i .  —  N i e p r a w d a ,  ź e ,  iak ta 
sa m a  gaze ta  zwia s tu ie ,  e skadra f rancuzka  n a  
ś r o d z ie m n e rn  m o r z u  kilku w o i e n n e m i  o kr ę ­
tami  w z m o c n i o n ą  zos tan ie .

D z i e n n i k i  f ran cuz k ie  n a p e ł n i o n e  są dzi ś  
a n e k d o ta m i .  G o n i e c  o p o w i a d a :  „ P e w i e n
m ło d y  cz łowiek  (francuz) p r zyb y ł  do Marsyl i i ,  
po zys ka ł  zaufan ie  p e w n e g o  ina i ę t neg o  kupca  
i względy i ego  córki .  D n i a  i e d n e g o  w ch o d z i  
n ie s p o d z i a n ie  w ub io r ze  dz ik iego  i o świadcza ,  
źe  iest K ró l e m  T o m b u k t u .  O p o w i a d a  d ł u g ą  
b a i ec zk ę ,  źe  d o zn a w sz y  rozb ic ia  o k r ę tu ,  p o  
d łu g i e y  w ę d r ó w c e  po  puszczy  Sahar a  p r z y b y ł  
d o  T o m b u k tu ,  i p r ze z  swo ie  lekar skie  w ia d o ­
mośc i  u ra tow ał  życie Kró lowi ,  od k tó rego  z o ­
stał  a d o p t o w a n y m .  N ar es z c i e  K ró l  u m a r ł ,  a 
o n  obią ł  wo dze  rzą du .  T y m c z a s e m  za w iąz a ł  
s i ę  p rzec iw n i e m u  s p is e k ,  skutkiem k tó reg o  
zos ta ł  w y p ę d z o n y  z sw oie go  państwa ; ud a ł o  
m u  s ię  i e dn ak  dostać szczęśl iwie  n a  ok rę t  a n ­
gie lski  z n i e z m i e r n e m i  ska rbami .  M a  o n  t e ­
raz  z a m i a r ,  wspar ty po s i łk ow e m  wo y sk ie m  
an g i e l s k ie m ,  z d ob y ć  n a n o w o  swe  pańs two  i 
c h c e  n a y m ł o d s z ą  córkę  kupca w yn ie ś ć  na  do-  
s to yność  k r ó lowey .  R o d z i n a  k u p ie ck a ,  któ­
ra iuź  go  sob ie  p o l u b i ł a ,  n i e p o s i a d a  się z r a ­
d o ś c i ,  t ni ec  z i ęc ie m  M o n a r c h ę ;  oyciec ty tu -
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l u t e  go N a y ta ś n te y s z y m  P a n e m  I t. d.  N a z a ­
ju t rz  pożycza Na y i a śn ie ys zy  zi ęć od n o w e g o  
teścia 10,000 f r a n k ó w , aby sob ie  kazać z ro b ić  
dyadet i i .  O y c ie c  wylicza f ranki  z nay większą 
radośc ią ,  t ym cz as em  zięć odebra wsz y  i e , z n ik a  
i  w ięcey się n ie p o k az u ie ,  Z a p e w n e  p o ie ch a i  
d o  T o r n b u k t u . “

Re dak cy a  gazety  f r ancuzkiey  o d eb r a ła  list 
n a s tę p u i ą c y :  „ C h e m i a  od da ła  wielkie p r z y ­
s ług i  p r z e m y s ł o w i ,  i od n ie j ak iego  czasu 
p rzed s taw ia  szczęś l iwe  korzyści  sz tuce  leka r-  
skiey .  P o d  tym w z g l ę d e m ,  s ą d z ę ,  że m  u- 
czy tli ł  uży te cz ne  odkr yc ie  , k tórego skutkiem 
j e s t ,  n i e ść  ważną  pornoc o s o b o m , n n i ą c y t n  
6Uchoty,  i o d da n i a  f ami l iom istoty c i e rp iące ,  
k tó r e  ie tak żywo ob ch od z ą .  Z a p e w n i ł e m  się, 
ź e  ch lo rek  iest w aż ny m s p o so b e m  do p r z y ­
w ró c e n i a  cyrku lacyi  pow ie t rza  w p ł uc ac h  i do 
za g o ie n ia  tych ran  więcey lu b  rnniey sz e r o ­
k i c h ,  które n iszczą  życ ie .  W i e l e  cz y n ów  za -  
dz iw ia ią cyc h  p rzeds tawi ło  mi  s ię  w r o z m a i ­
ty c h  m o ic h  doś w ia dc z en ia ch  z tym g a z e m ;  
w id z i a ł e m  w ni tn c u d o w n e  skutki ,  d o n i o s ł e m  
iu ź  o n ich  wielu d o k t o r o m :  l e cz ,  po n i e w a ż  
o d k r y c ie  tey na tu ry  in te ressu ie  ludz ko ść  cał ­
k ow i t ą ,  p oz w ó l  P a n ,  ab ym  uży ł  po m o c y  i ego  
d z i e n n ik a  do  w ez wa nia  do l i c zny ch  d o ś w ia d ­
c z e ń  w użyc iu  tego gazu.  Ofia ru ię  s ię  d o p o -  
in ó d z  k aż d em u  l e k a r z o w i , k tó ryby chcia ł  r o ­
b ić  doś w ia d cz en ie  w m o ic h  oczacii .  —  M a m  
h o n o r  i t. d. G a i n a l ,  były p r ep a ra to r  Profes-  
6ora T h e n a r d ,  f ab rykant  w yr ob ó w  c h e m i ­
cz n y c h .  “

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e  y.
B a r c e l o n a ,  dn ia  29. W r z e ś n i a .  M a r g r a ­

bia  C a m p o  Sag rado  ud a i e  s ię  t e raz do na y -  
Wyżs /ey rady  w o i e n n e y ,  którey iest  P r e z y ­
d e n t e m ,  a H r a b i a  d ’E sp a g n a  o b e y m i e  po  ni tn 
u r z ą d  G e n e r a l n e g o  Kapi t ana .  —  Re us s  ci ągle 
ie st  g łó w ną  kwate rą  kor pusu  pow s tańców Tar -  
r a g o n y .  Nie k tó rz y  t a meczn i  och o tn ic y  roia-  
l i s towscy ,  którzy s ię  n ie chc ie l i  z ł ączyć  z m a l ­
k o n t e n t a m i ,  zostal i  od  n ich  o b r an i  z b r on i  i 
o d z i e ż y ,  i za g r oże n i  6ą ut rat ą życia.  — W  ga­
ze c ie  „Ka ta l oń sk i  roja l is ta" z n a y d u i e  s ię  n,a- 
s t ępu iące  tn ieysce :  „ C o ż  n a m  po  u r z ę d a c h  i 
d ob ro d z i e ys tw ac h ,  k toremi  nas  Kro i  ob darzy ł ,  
k i edy  n a m  n ie  p łacą  ż o ł d u ?  k iedy  w dow y i 
s ie ro ty  n i e o d b ie r a i ą  pe n s yy ,  d o  k tó ry ch  ma ią  
p r a w o  ? “

H  ł s z  p  a n r  a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  27, W r z e ś n i a .

A r m i a  z nad  T a g u ,  k tóra dn ia  20. m.  b. o-  
puści ła swe l e ż e ,  p r zy c ią g n ę ła  była p o d  d o ­
w ó d z tw e m  G e n e r a ł a  Sarsł ie ld do Guada laxa -  
r y ,  gdy n a g l e ,  n i e w i e d ż ie ć  z iakiey p r z y c z y ­
n y ,  o d eb r a ła  ro z k a z ,  ażeb y  s i ę  za t r zy ma ła  w 
m ieyscu .

Os ta tn i e  wiadom ośc i  z Kataloni i  są n i e c o  
p o m y ś l n ie y sz e .  M i a n o w a n i e  H r a b i e g o  d ’E -  
p a g n e  n a c z e l n y m  w o d ze m ,  b a rd zo  zast raszy ło  
p ow s t a ń có w ,  p rz e c i w ni e  zaś s p o ko y n> ch  
mie szkańców wielkiein n a p e ł n i ł o  za u ta n ie m .  
T a k ż e  woyska k rólewskie  o dn io s ł y  n ie k tó re  
korzyśc i .  W ł a d z e  są bardzo  cz y nn e ,

S a n c h e z - C i s n e r o s , G u b e r n a t o r  w a r o w n i  
B a rc e l lo n y ,  po s ła ny  został  do  A n d a l u z y i ,  
( P o d ł u g  o n e g d a y s z e g o  ^donies ienia m ia ł  o n  
uciec . )

B i skup  L e r y d a ń s k i  wyd a ł  n o w y  list pas te r ­
sk i ,  k tó ry m stara s ię  u m o r z y ć  ba r d z o  r oz sz e ­
r z o n ą  po i ego d y ec ez y i  wiarę ,  j akoby P a p i e ż  
sp rzy ia ł  sp rawie  po w s ta ńcó w .

W  W a l e n c y i  n i e z m i e n i ł  s ię  s tan rzeczy; ,  
G e n e r a ł  L o n g a  p r ze b y w a  tę p r o w i u c y ą  w po -  
ł u d n i o w e y  s t r o n ie ,  i daie wielką baczność  n a  
każde  p o r u sz e n ie .  —  G u b e r n a t o ra  Mo ntes i -  
n o a  w M u r v i e d r o  kazał  o n ,  iak s ły c h ać ,  a r e ­
sz to w ać ,  z p o w o d u  n ie d b a ł e g o  s t r zeżen ia wa­
r o w n i .  —  T r y b u n a ł  wydał  o d e z w ę ,  w którey 
wzywa  A r r a g o ń c z y k ó w , ażeby  się n ieda l i  u -  
wodz ić  n i e g o d z i w y m  pows tańców sz ep tom.

K r ó l o w a  ogłos ić kazała p o e m a  nas tępu ią -  
cey  t r eśc i :  „ B ą d ź  z d r ów  E e r d y u a u d z i e  f
chwi la  rozstania  s ię  naszego  nad e sz ła !  N i e ­
śm y  o ch o c z o  ludow i  tę ofiarę. I d ź ,  uspokó y  
za iad łość  s t r o n n i c t w ; n ie chay  Bog  , który kie- 
r u i e  lose m l u d z i ,  p ro w a d z i  cię i s t r zeże .  N i e  
p łacz ę  ia ,  aby p rzeszko dz ić  t ę tnu  n i es zc zę ­
s n e m u  r o z s ta n iu ;  miłość  taka by ła by  o b ł u ­
d n ą ,  gdyby  usi łowa ła  od  t ego cię ws t rzymać ,  
p r ze z  co na n ie ś m ie r t e ln ą  s ł awę  zas łużyć so ­
bie mo że sz .  M o g ła ź b y m  s ię  ska rżyć  w te n ­
czas ,  gdy  twoim p o d d a n y m  idz iesz  na p o ­
m o c ?  K rop la  ich krwi d roższa  iest  n iż  ł z y  
m o ie .  I d ź  więc w d o br ey  myśl i  t a m,  d o k ą d  
c ię  wzywa m i ł o ś ć ,  którąś  win ien  lu do w i  tw e­
m u ;  p r zy n i e ś  im szcz ęśc ie ,  i z p o m o c ą  boską  
p os k r o m  bu n to w n ik ó w .  Z g r o m a d ź  z n o w u  
p o d  ł a g o d n e m  ale d z i e l n e m  b e r ł e m  tych,  kto*
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r z y  u w ie d z ie n i  Fałszywą gor l iwością,  z p od  n ie ­
g o  s ię  w y ł a m a l i , i n i e chay  uyrzawszy  cię,  ca ­
ła Katalon ia  p ow ie  , źe w o ln y m i  i t s t e ś  i wo lno  
dz ia ł a sz .  I d ź  i wracay uw ień c zo ny  l au re tn  
p o k o i u ;  ia zo s ta nę  ludow i  tw o ie m u  w zakład  
twe y  oyco wskiey miłości .  Z o s t a i ę ,  p r osząc  
B o g a ,  aby s t rzegł  c i ebie  i kroków tw oic h ;  
n i e c h a y  o n  c i eb ie  dla s ławy i szczęścia  l u d u  
tw eg o  wsp ie ra  i o świeca.  N i e b o  wysłucha 
p r oźb y  m o i e ;  u wie d z io ne  ludy  d o z n a ią  , że 
pos łu sz eńs tw o  nay ł epszy tn  iest w aw rz yn e m .  
W k r ó t c e  uyrzysz  m n ie  s p o ko y n ie y sz ą  i s z cz ę ­
ś l iwszą , i z u n i e s i e n i e m  mówić  b ę d z ie m y  o 
c i e r p i e n i a c h ,  k tóre n a m  sprawi ła  ofiara dla 
spo koynośc i  p o d d a n y c h ,  W t e n c / a s  n ie  b ę ­
d z i e m y  rniełi do  p r ag n ie n ia  z d ó b r  z i emsk ich  
n i c  więcey  n a d t o ,  abyś my mog l i  Bog a  aż do  
ostatka dni  naszyc h  b łagać :  iżby tó r oz s t a n i e
e i ę ,  by ło  osta tnie !“  . . .

P o d ł u g  os ta tn ich  d o n i e s i e ń  z  A r r a g o n n ,  
wszys tkich  bu n to w n ik ó w  w y p ło sz on o  ztamtąd 
d o  Kata loni i .  O c z e k u ią  tu n ie d łu g o  kilku 
G e n e r a ł ó w ,  którzy w Ka ta lon i i  p rze z  g en e r a ł -  
n e g o  K ap i t a na  C a m p o  Sagrad o  dla p o d t y r z e -  
n i a  o p o r o z u m i e n i e  z bu n t o w n ik a m i  p o y m a n i  
zos tal i ,  M i ę d z y  nitni  z n a yd o w ać  się ma także 
G e n e r a ł  C i s n e r o s ,  który t a k  p r z y c h y ln y m  o- 
kazał  s ię  był  Kró lowi  w czas ie konstytucyi-

P o r t u g a l i  a.
Z  L i z b o n y ,  dn ia  24. W r z e ś n i a .

Spiski  żwawiey niż do tą d  są kno w an e .  Sze ­
śc iu  R e d a k t o ró w ,  k tó rych u w i ę z i o n o ,  zostal i  
o d  s i eb ie  r o z ł ą c z e n i ,  tak iż m e  m o g ą  m i e c ż a ­
d n y c h  p o r o z u m i e ń  więcey.  K ró l ow a  w do w a  
o d b ie r a  w O u e l u z  ci ągle n ie z l i cz on e  o d w i e ­
d z i n y  i d ep u t a c y e  o d  d u c h o w ie ń s tw a ,  m n i ­
ch ów  i in n y c h  korpo racy y  , Łt° r e  na  w ysclSl 
i e y  w ins zu ią  p rzybyc ia  D o n  Mi cha ła .  D r o g a  
z L i z b o n y  do  Q e l u z  z a p e ł n io n a  iest ci ągle p o ­
w o za m i .  U w a ź a i ą  t u ,  że zm ia n a  op in i i  w L i ­
z b o n ie  pows ta ła  za n a d e y ś c ie m  ang ie l sk iego  
b r y g u  w o i e n n e g o  dn ia  7. t. m . ;  a p r zybyc ie  
d n i e m  w p rz ó d  statku p a r o w e g o ,  A i ą z ę  K o r t ,  
p o c i ą g n ę ł o  za sobą  w ia d o m e  w y p us zc ze n ie  
na wolno ść  S an ta re m a  i da P o n t eg o .  M ó w ią  
o  p r z y w o ła n iu  G e n e r a ła  Vi l la f lor  w ^ p o r t o .  
Sąd w o i e n n y  maiący sądz ić  G e n e r a ł a  Stubbs,  
o d b y ł  iuż  dwa  p o s ie d z e n ia  dn ia  20. i 22. w sa­
l i  M argrabiego d e  Palm ełla. O bw iniony sta­

n ą ł  w z u p e ł n y m  u n i f o r m ie  I o d p ow ia d a  z  g o ­
d noś c i ą  na wszelkie zapy tan ia .  Gdy  go i e d e n  
z sędz iów,  G e n .  P a l m e i r i n  zapy ta ł  ost ro , dla 
czego  n ie  od ią ł  sz p ad y ,  o d p o w i e d z i a ł  z p o ­
w aż n ą  d u m ą ,  dla t e g o ,  że iest p r z e k o n a n y  o 
n ie w i n n o śc i  swoiey .  Kprrimissya nie zważa ła  
na  tę oko l i czność  i n ie  co z żb ro ion o  G e n e r a ł a  
wcale.  J e g o  o b r o n a  ma  za sa dę  a r tyku ł  145 
Kar ty  kons iy tucy ioóy  dozwalaiący  p rawa p e -  
tycyi .  U t r z y m u i e  o n ,  że po ko rn a  p roźba  w 
p r z e d s ta w ie n iu  u ło ź o n e m  z naywięk sz em po-  
n i i a r k ow a ni em  n ie  p rze c iwi  się b y n a y m n i e y  
wol i  k ró lewskiey.  O b r o n ę  tę miał  u łożyć  
A d w o k a t  M a u r a ,  da w nie y  P re z e s  Kor tez ów;  
klory iedriak sam n ie  s t a n ą ł ,  ale p rzysła ł  w za ­
s tęps twie  m ło d e g o  p rawnika  do iey od cz y ta ­
nia .  W  bardz o  k ry ty czn ey  chwil i  s t aną ł  G e n .  
S tubbs  p r z e d  sąd em.  —  D o w i a d u i e m y  się 
w ła ś n ie ,  że K r ó l o w a ,  która od w ie d z in y  wiu-  
szu iące p r z y i m u i e ,  n i e  dopuśc i ł a  do s iebie  
B i skupa  z L l v a s ,  G e n e r a ł a  G au l a ,  i e d n e g o  
R a d z c ę  s t anu i i e szcze  i e d n e g o  Biskupa.  H r ,  
P a ra t i  i Baro n  R e n d  uff,  o by d w a  osobiście ,  
nap rz ec iw  I n f a n t ow i  D o n  M ic h a ł o w i ,  dla w y ­
d a r z e ń  w Be m p o s t a  s k o m p r o m i t o w a n i , dzi ś 
l a d ą  do  L o n d y n u .  P ie rwszy  po y d z i e  iako 
A d j u n k t  pose ls twa bez pens y i  do  R z y m u , '  
drugi  p o d o b n i e  do  N i d e r l a n d ó w .  Na  tym sa­
m y m  ok ręc ie  p o p ł y n i e  i P a n  R e c a c h o  d o  
L o n d y n u .

A n g l i a .
Z  Ł o n  d y  n  u , d n i a  6. Paź dz ie rn ika .

P og ł osk a  o w yl ą d o w a n iu  woyska egip tskie -  
go  w N a w a r y n i e  po twi e rd za  się.  F lo t t a  egipt -  
ska opuśc i ł a  i u i  na początku  mies iąca S i e rpn ia  
A l e x a n d r y ą ,  a d o p ie ro  dn ia  31. t egoż tn , ,  ia­
ko dn ia  do ud z i e le n ia  s t anowiącey  o d p o w ie ­
dz i  P o r t y  na  n o t ę  P o s ł ó w  o z n a c z o n e g o ,  m o ­
ż na  by ło  r o zp o c zą ć  dz iał ania  p o d łu g  w a r u n ­
ków traktatu zd n i a  6. L ip c a  ; i to wy iaśnia o ko ­
l i c zn oś ć ,  iż flotta mocars tw  s p r z y m i e r z o n y c h  
n i e za p o b ie g ł a  l ą d ow a ni u  woyska egiptskiego .  
Z re sz tą  n ie t r ze b a  s ię  o b a w ia ć ,  ażeby  t en  w y ­
pa de k  za łoż yć  miał  p rzeszko dy  ce lowi  Sp rzy­
m i e r z e ń c ó w ,  k iedy  u r z ę d o w e  u w i a d o m i e n i e  
Baszy  p r ze z  p rzy by łe g o  do A l e x a n d r y i  M a ­
j o r a  C r a d d o c k ,  z a p ew n e  go skłon i  do  za n ie ­
cha n i a  wsze lk ich  k roków n ieprzyjacie l skich .  
JPowiada ią ,  iż w W i e d n i u  m ia n o w a n o  n a d -
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z w y c z a y n e g o  P o s ł a ,  który po ie dz ie  z n o w e m i  
ins t ruk cy ami  do K o n s ta n ty n o p o la ,

F r e g a ta  Izys od  50 dzia ł  p o p ł y n ę ł a  na  A r ­
ch i p e l a g  grecki .

W c z o r a y  p rz y b ie g ł  tu  g o n i e c  z u r z ę d o w ą  
w ia d o m o ś c i ą ,  i i  6,000 ludz i  woyska a n g i e l ­
sk iego wy ląd ow ał o  w N a w a r y n ie  ( po d łu g  i n ­
n y c h  wiadom ośc i  tylko 4000).

Gaz e ta  the Sun  zaw ie ra  nas tępu iący  artykuł :  
„ W e l l i n g t o n ! ! !  N areszc i e  s ł a wny  W e l ­
l ing to n  ob ią ł  z n o w u  p o s a d ę ,  od p o w ia d a ią cą  
i e g o  w ys o k ie m u  p o w o ła n i u  —  n a y w y i s z e  d o ­
w ó d z tw o  woyska ang iel sk iego .  T o  zd a r z e n i e  
sp raw ia  n ie wą tp l i wą  radoś ć  w pub li czności ,  
k tó r a  u m i e  zawsze  cen ić  z a s ł u g ę ;  czego  n o ­
w y  dała  d o w ó d  p r o t e g o w a n i e m  sali  mays t rów 
N o .  3 3 - nad  p o b r z e i e t n  , gdz ie  p r z e d a w a n e  po 
i e d n e y  gwine i  (p rzesz ło  6 t a l arów) buty z n a ­
zwis k iem „ W e l l i n g t o n y ”  chc iwie  k up u ie . ”

Z  H a w a n n y  d o n o s z ą  p od  d n i e m  25. S ie r ­
p n i a ,  i i  t am  r ó w n i e  iak w całey  osadz lę  z u ­
p e ł n a  p an u ie  spokoyność .

Kap i t an  P a r r y  p r zy by ł  tu d n i a  29- z - r a - 
A  tak i tą r ażą n ie  udała s ię  p ró ba .  D o w ia -  
d u i e m y « i ę  o tey d a r e m n e y  wyp raw ie  co na -  
S tępuie  : „ W  p o d r ó i y  z L o n d y n u  do H a m m e r -  
fest  (w L a p o n i i )  n i e  w y d a r z y ł o  s ię  okrę towi  
ł ł e k l a  n ic  n a d z w y c z a y n e g o .  1 utay zabrawszy  
n a  okręt  r e n n y ,  t r zewiki  i s a n k i , p o p ł y n ą ł  do  
S zp ic be r gu .  P o r t  iuź był  z a m a r z ł ;  a okrę t  
H e k l a  od" kilku dn i  i u i  z a t r zy m y w a ny  loda mi ,  
w a l c zy ć  z n ie m i  mus ia ł  aż do 27.  M a i a ,  w któ­
r y m  to dn iu  chc ia no  u iy ć  s a n e k ,  ale s ię  n ie-  
u d a ł o ,  bo lód  za ła my w ał  się.  D n i a  8- C z e r ­
w ca  u w o l n i o n y  został  ok rę t  od  l o d u ;  u d a n o  
s i ę  .do s i e d m iu  w y s p ; ale n ie  zna laz ł szy  lam 
p o r t u ,  w r ó c o n o  s ię  do Szp ic be r gu .  D n i a  19. 
p o w t ó r n i e  r o b i o n o  p r ó b ę  s a n k a m i ,  al e lód 
t ak często się za łamywał ,  i tak o d m i e n n y  miał  
k i e r u n e k  od t ego ,  w k tó rym go s ię  sp o d z ie ­
w a n o  zn a l t ś ć ,  i i  p o d r ó ż  n i e z m i e r n i e  była t ru ­
d n a ;  a sanki  po  20 razy na d z i eń  ł a d o w a ć  i 
z n o w u  ciężary z n i c h  z d e y m o w a c  mus ia no .  
N i e  by ło  kawału lodu  d łu ższego  nad  3 mi le 
angie l sk ,  (d roga  5 kw adransy) .  P o d  32 s to­
p n i e m  szerokości  za t r zymał  po d r ó ż u ią c y c h  
r z a d k i  w ow yc h  oko li cach m o c n y  de s zc z :  lód  
s i ę  po t rzaska ł ,  i tylko z wielką os t ro żnośc ią  
u n i k n ą ć  m o ż na  b y ł o  n ie be z p ie c ze ńs tw a .  A l e  
ostatnia i  n i e p o d o b n a  do  z w a lcz en ia  t r udność ,

k tóra wsze lk i em u us i ło wa n iu  dal szey po d r ó ży  
t a m ę  p o ło ż y ła ,  by ło  o d k r y c ie ,  źe kra gw a ł to ­
w n i e  ku p o ł u d n i o w i  p ł y n ę ł a ,  tak iż i e d n e g o  
d n i a  po  o d p r a w i e n i u  po d r ó ż y  mil  iSstu s p o ­
s t r z e ż o n o ,  źe s ię  o 5 mil  ku p o łu d n io w i  c o ­
f n i ę t o :  co Kapi t an  P a r r y  lu d z io m  sw oim d o ­
p i e ro  wtenczas  o d k r y ł ,  gdy po łow a  zapasów 
iuź była z i e d z o n a  i n i e  by ło  ź a d n e y  n adz ie i  
p o m y ś l n e g o  skutku.  W  osta tn ich d n ia ch  wy­
nos i ły  p or cy e  8 un cy y  w o ł o w i n y ,  9 u n cy y  
c h l e h a ,  półkwaterki  r u m u  i mia rkę  kakao na  
24 g o d z i n .  G dy  statki dosta ły s ię  na m o r ze ,  
n ap ad ła  ie burza  p o tn ię szana  ze śn ie g ie m  pru-  
s z ą c y m ,  która t rwała 56 godz i n .  P o k a z a ł  s i ę  
też m ię d z y  may tkami  sz k o rb u t ,  tak iż o śp ie -  
sznyrn po w ro c ie  myś l eć  mus i ano .  N a y w i ę -  
ksza sz e r ok o ść ,  do  którey s ię  d o s t a n o ,  b y ła  
8 2 i ° .  D n i a  6ogo statki l o d e m  o t o c zo n e  były.  
W y t r w a ł o ś ć  i p r zy to m n oś ć  u m y s ł u  Kap i t ana  
P .  podczas  tey ca łey  t r u d n ey  p o d r ó i y ,  a n i  
n a  c hw i l ę  n i e z n i k n ę ł a , ”

Rozmaite W iadomości.

W e  L w o w i e  w y c h o d z i  na  p r e n u m e r a t ę  
dz i e ł o  p o d  t y t u ł e m :  P o d r ó ż  d o  C h i n
p r z e z  M o n g o l i ą  w la tach I820.  i 1821. 
p r ze z  J e r z e g o  T y  mkowsk iego  odb y ta  , a z ros-  
syiskiego na  polski  ięzyk p r ze z  J.  W .  K o c h a ­
no w sk ie g o  p r ze łoż ona .  —  P o d r ó ż  ta o d b y ta  
p rze z  kray i e szcze do tą d  n i e o p i s a n y ,  za w ie r a  
po d o k ła d n y m  opi s i e  s t e p ó w , życia i o b ycz a -  
iów koczu jących  M o n g o lc zy k ó w  bardzo  wielo 
waż nyc h  rzeczy  o C h i n a c h ,  iako to :  op is
św ie tn yc h  b u d y n k ó w  P e k i n u ;  życ ie  d o m o w e  
i  p u b l i c z n e  ch ińczy ków  , ich zw y c z a ie ,  p r a ­
w a ,  cywi l i za cyą ,  r e l i g i ą ,  t e a t r a ,  za baw y,  
p r z e s ą d y  — o ko b ie ta c h ,  o i ch t e ra źn ie y sz y m  
s tanie  w C h i n a c h ,  o ucz t ac h ,  w es e la ch  i t. d.  
( D z i e ł o  to wyidz ie  w 2. t o m a c h ,  z k tó rych 
każdy  blisko 30 arkuszy d r u k o w a n y c h  za w ie ­
rać  będz ie .  W  P o z n a n i u  p r zy im ui ą  księgar­
n ie  P P -  Mi t t le ra  i Mu n k a  p r e n u m e r a t ę ,  wy­
no sz ąc ą  18 Złt.  po i . )

(Dodatek.')



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 84.
(Z dnia 20. Października 1S27.)

Rozmaite wiadomości .
Z W łoch  donoszą pod dniem 5. Paździer­

nika: „L udność królestwa neapolitańskiego, 
z tey strony morza, pomnożyła się w zeszłym  
roku o 81.142 osób. Cała ludność wynosiła  
dnia I. Stycznia r. b. 5,626,946 dusz. U r o ­
dziło sie w pomienionym roku 234.oj 9 i a u ' 
marło 152,877; liczba dziec i,  którym krowin- 
kę zaszczepiono, wynosiła 55.09°. 3 zawar­
tych małżeństw 3 7 ,3 6 0 .“   ___________
  P A T E N T  S U B H A S T A C Y I Ń Y .

Na wniosek Wierzyciela realnego, dobra 
O r z e s z k o w o  w Powiecie Międzychodzkim 
z folwarkiem P o l k o  położone, sądownie na 
26,527 Tal. 39 śgr. otaxowane, naywięcey da­
jącemu przedane być ma.ą.

Termina tym końcem na  ̂ _
d z i e ń  29. W r z e ś n i a ,  
d z i e ń  29. G r u d n i a  r. b. 
d z i e ń  3. K w i e t n i a  1828* 

o godzinie 9 . ,  z  których ostatni J e s t  zawity 
przed Assessorein Sądu Głównego M a n  d e l  
w Izbie Instrukcyiney Sądu naszego wyzna- 
czone zostały. — Ochotę kupna i do posiada­
nia zdolnych wzywamy, aby się na terminach 
tych osobiście lub przez prawnie dozwolonych  
Pełnomocników stawili, i 1 icyta swe podali, 
noczem naywięcey daiący ieźeli prawna iako- 
wa niezaydzie przeszkoda, przysądzenia spo­
dziewać się może. .

Taxa i w a r u n k i  w Registraturze przeyrzane

byT S e ź  zapozywaią się realni W ierzycie­
le z mieysca pobytu swego nievnadomi Sukces- 
gorowie J o a n n n y  T h e o f . l j  z K u r n a t o ­
w s k i c h  niegdy zamęzney Z y c h h n s k i e y  
dla których pod Rubr. III. liczby 6. 3.2° °
Tal. zaintabulowane zostały, w  celu dopełnie 
nia praw swych na terminach powyzey wspo- 
mnionych pod tem zagrożeniem, iz naywię- 
eey daiący, nietylko przysądzenie otrzyma ale 
też po złożeniu summy szacunkowey wymaza­
nie  wszystkich zaintabulowanyeh i upadłych 
długów a mianowicie ostatnich bez złożenia 
nawet dokumentów rozrządzonem zostanie.

Poznań, dnia 3 l. Maja 1827.  ̂ •
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Z i e n u a i i s k i j

*  .»• 1 .  * A “• v

ZAPOZEW EDYKTALNY.
Niewiadomi sukcessorowie Jana Bogumiła 

Z i i n n i e r m a n n ,  kolonisty w Jasnern P o lu  
pod Krotoszynem zmarłego, a podług domy­
słu z Szląska rodem, i zmarłey tamże żony ie- 
go Anny Maryi z Albrechtów wprzód byłey  
zarnęźney Krumtn z Gottberg pod Wusterhau- 
sen a. D,, iako też Regina Katarzyna z Albrech­
tów zamężna za sukiennikiem Rhode, lub ich 
sukcessorowie i spadkobiercy, zapozywaią się  
ninieyszem, aby się przed, a naypóźniey 
w terminie pereintorycznym na

d z i e ń  27.  S i e r p n i a  1 8 2 8 .

o godzinie ętey zrana przed Deputowanym  
Sędzią Kosrneli w Izbie naszey Instrukcyiney 
wyznaczonym, u niźey podpisanego Sądu X ie ­
stwa na piśmie lub osobiście zgłosili i swoie  
prawo do sukcessyi wykazali, w przeciwnym  
bowiem razie pozostałość ta zgłoszonym się 
naybliższym sukcessorom wydaną zostanie.

Zarazem podaie się .ninieyszem do publi- 
ezney wiadomości, źe termin w tym samym  

-zamiarze dawniey na 12. Czerwca roku przy­
szłego wyznaczony, zniesionym został.

Krotoszyn dnia 10. Października 1827.
X i ^ z t j c i a  T h u r n  i T a x i s  S ^ d  

X i ę s t w a .

_ Mr. S w i d e r s k i ,  recemment arrive de Pa­
ris, ou ii a fait une etude approfondie dans 
la langue Irancaise, offre un Cours pratique 
de cette langue et de lecture a haute voix , aux 
jeunes g en s ,  amateurs de la dite langue, et 
qui la comprennent passablemeut. Ce double 
cours, tel qu*il est olfert, ne peut guere durer 
rnoins de six tnois, si on y}eut-le suivre dans 
to&tes ses parties. *11 sera ouvett le i er N o -  
vembre 1S27. Les seances se tierinent le Lun- 
d i,  le Mercredi et le Samedi de sept a neuf  
heures du soir, chez lui, Rue de 1’Eau (W o -  

r'dna ulica)-Nr, 176., au premier. L e  prix de 
J’abonnement est de 15 fl, par m ois , payables 
d’avance.

Mr. S w i d e r s k i ,  donnę en ville des leęons  
parliculieres de langue franęaise.



S p r z e d a ż  d ^ b o w e y  k b r y .
N a  d n i u  29. t. m. zrana o godzinie 9,, 

m a byc w dworze W ielkich Siekierkach pod 
Swarzędzem, znaczna ilość dębowey kory , w 
czystkach po 5 sążni, za zaraz gotową zapłatą 
w kurancie pruskim, naywięcey daiącemu, p u ­
blicznie sprzedana. Chęć kupienia inaiący ze­
chcą się zatem w dniu  powyź rzeczonym sta­
wie, swe licyta podać, poczem przyderzenie i 
takowe warunki odbiorą.

Z ie lonka ,  dnia 14. Października 1827.

Administracya borów Król. Prusk. Dyrekcyi 
Genera lney W dów ,

G u s t a w  F i s c h e r ,  Nadleśniczy.

yV  stałych cenach poleca
kraiowe sukna od 20 śgr. do 4 Tal, łokieć 

berlińsk i;
sukna n iderlandzkie  od 2 1/2 T a l .  do 7'Tal. 

łokieć berliński,

C. T h .  L o e f f l  e r ,  
na  ulicy W ilhelm ow skiey  Nro. 2x0.

Cotylko odebrałem z Lipskiego jarm arku  
walnego, moie now e paryskie stroie damskie, 
iako też wszystkie do tego należące przedm io­
ty  , przyrzekaiąc m oim  szanownym  przyia- 
eiołom i pobieraiącyrn odem nie towary, rtayu- 
miarkowańsze ceny,

K a r o l  F r y d e r y k  B a u m a n n ,

G orącem i śniadaniam i i róźnem i trunka­
m i ,  rów nież  trudn ien iem  się zakupowaniem  
owiec M e r in o ,  iako i bydłem  ze Śląska, p o ­
leca się  ̂  ̂ G r u n d r n a n n ,

P o z n a ń ,  dn ia  16. w  rynku  N ro . 67.
P aźdz ,  1327,

ICÓ2

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  JJ. PaidiierruAa 1857. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po " "
Sj>ł &5X5

Obligi bankowe aź do w łącznie
lit. h .......................; . _ 58

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne A . . . . . . P31 _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B . . . . . .  . 9°ś ■ —

Listy zastawne W . Xi^stwa
Poznańskiego . . . . — ss

W schodnio-Pruskie .  . , 2-1J
Szląskie , . . . .  . . . 1041 _

Poznań dnia 19. Października 1827.
/  P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n y .  O d  sta

Kurs obligów m, Poinania . . 5? 1 90 > 4

Ceny zboża n a  P ruską  m iarę i wagę 
w Poznaniu .

D nia  15, Października 1827-
T al, śgr. fen. do T al. śgr. fen. 

P szen ica  . . 1
.Zyto . . , i
Jęczmień .  .
Owies . . .  —
T aterka  . . 1
Groch , . . —
Ziemiaki . . —
Masła garniec 1 
Siana cetnar a 

n o  ff. . . —
Słom y kopa a 

'2200 ff . , 3

7 6 —  x 12 . 6
2  6 — 1 3  —

1 4  —  —  —  15  —

2 6  —  1 4  —

1 0  —  —  —  12  6
10  -  —  i  15 —

80 — — — 21 —

15 —  —  3 17 6


